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Nie robiłem fotoreporterki
Nie robiłem fotoreporterki,  [więc w gazetach ukazywało się] bardzo mało [moich
zdjęć]. Przy okazji zdobycia jakiegoś medalu [czy] wyróżnienia z jakiejś wystawy
lubelskiej [albo] światowej nasza lubelska gazeta („Kurier [Lubelski]”[lub] za komuny
„Sztandar Ludu”–już po zmianach „Dziennik” reprodukowała [moją fotografię].
Generalnie  nie  byłem  przygotowany  do  pracy  fotoreporterskiej.  Nie  miałem
szybkostrzelnego sprzętu, flesza. Kiedyś przyjaciel poprosił mnie: „Zbyszku, może
byś mi zrobił zdjęcia? Syn bierze ślub” Albo znajomy plastyk (nie będę wymieniał
nazwiska), [który] po rozwodzie powtórnie [się żenił. Mówiłem]: „Lucjan, nie mam
flesza.  Powiem  ci,  że  to  nie  będzie  dobre.  Ja  tego  nie  robię,  nie  jestem  w  to
wdrożony”  Ja  [fotografuję]  stabilne  rzeczy.  Statyw  i  ileś  minut  cyzelowania,
ustawiania. Ale nie po reportersku. Ja nie zdążę zrobić tego wszystkiego, co potrafią
zawodowcy z zakładów.
Jak [fotografowałem] na ulicy ze statywu, to przechodzień nie wiedział, co robię. W
każdym [moim] albumie, folderze i na pocztówce [są] ludzie chodzący po lubelskich
ulicach. I nie było tu ani scysji, ani pretensji. Nie miałem żadnych konfliktów, bo nie



[zajmowałem się] reporterką.
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